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I ! i Tani CHLEBU ! i Tani C H L E B 11
Spółdzielnia Rolna Kresowego Związku Ziemian (Ostrobramska 19), niniejszym podaje do wiadomości miesz

kańców m. Wilna, iż wobec przyjęcia reprezentacja na Wilno 
Głównegc Urzędu Żywnościowego w Poznaniu

znacznie zwiększyła wypiek razowego chleba, który stale jest tańszy od sprzedawanego w mieście. Na dzień dzisiejszy t. j. 15 — i jesteśmy 
tańsi o 100.000 mk., sprzedając kii. po 300.000 mk. Chleb sprzedaje się we wszystkich sklepach K. 0. K.: KALWARYJSKA, MICKIEWICZA,

UNIWERSYTECKA. Dyrekcja.

I

I
Danina leśna a eksport lasów.

Przed laty mistrz Franciszek Kc*- 
strzewski narysował karykaturę, przed
stawiającą majstra' szewskiego, grzmo
cącego pociągiem ucznia; uczeń miał 
ręce w tył związane a głowę uwięzioną 
pomiędzy kolanami p. majslrc. Podpis 
głosił: .Podaj rękę“ . Ta karykatura 
oznaczała nawoływania społeczeństwa 
polskiego do zgouy przez Rosję.

Obrazek ten przyszedł nam na myśl 
przy badaniu możliwości opłacenia po
datku od Jasów,

% jednej strony ustawa nakazuje 
wpłacenie tego podatku już od lutego r, 
b„ określając iego wysokość jako 30^ od 
dziesięciolecia rąbnego, z drugiej zaś, 
wpłacanie sum wedle cen, przez Rząd 
ustanawianych, w gotówce waloryzowa
nej.

Płatnik winien był do l  stycznia 
1024 roku przedstawić dane o iiośol ma
sy drzewnej, znajdującej się w 3-ch let
nich porębach, pod osobistą odpowiedział’ 
Btiśclą za dokładność cyfr podanych.

Na naszych Kresach lasy, z1 nie- 
licznemi wyjątkami, nie posiadały ple-, 
rów  gospodarczych, o w większości wy- 
podków nawet planów geometrycznych, 
gdyż zaginęły ona podczas wojny.

Sporządzenie planów gospodarczych 
wymagało przedewszystkien? zrobienia 
ogólnych plonów ma łątkowych, co,— 
przy wielkim braku sit fachowych, możli- 
Vem jest dopiero po ejzeregu lat, a koszt 
jest tł k zraczny, żo wynosi na hektar
8.000.0CD marek jako opłata geometry, 
prócz kosztów dodatkowych jak utrzy
manie i sbzjagdy geometry i opłacenie 
robotników. Te koszty dodatkowe wy- 
neszą nie mniej niż 50 Jgc t. j., że spo
rządzenie planu majątku sięga cyfry
12.000.000 od hektara. Właściciel mająt
ku 1900 hektarów musi więc wyłożyć 
sumę 18 by zdobyć plan 
ogólny.

Po zrobieniu planu ogólnego, specjao 
lista leśnik może dopiero przystąpić do 
sporządzenia planu gospodarczego, a t- 
kosztem znowu rubla złotem od hekta- 
ru, t. j. 6.000.000 mk., a od tysiąca dzie
sięcin l&su 6 rniljardiw mk- prócz kosz 
tów cięcia linji.

Nim więc właściciel lasu może do
kładnie określić ilość masy drzewnej, 
którą ma oddać jako podatek, — (właści* 
wie daninę leśną), ponieść jest zmuszo
ny (w naszym przykładzie) wydatek 18 
miljardów marek. Skąd wziąć taką sumę?

W takim lesis, jeżeli jest mniej wię
cej jednolity — a to typ, u nas przewa
żający, przy systemie rąbki wybierczej, 
— Pa poczet podatku od lasu przypadnie 
30 hektarów, zaś masy drzewnej użyt- 
kowej średnio okeło fio metrów zbitych 
na hektarze, t. j. 2400 z całej prze
strzeni.

Średnia cena metra zbitego (fest- 
metra) w zależności od grubośei, wy
niosłości i oddalenia od kclei i spławu, 
wyn siła w roku zeszłym 5 szylingów na 
pniuo a więc właściciel lasu m óg. wów
czas, otrzymać 12.000 szylingów t. j. 
600 funtów sterlmgów, co wodle kursu 
obecnego wynosi 24 miljaruy marek.

A  więc dla tego, by ir.ódz zapłacić 
podatek 24 miljaruy, musi zapłacić do
datkowo 18 miljardów marek kosztów 
przedwstępnych. Ianemi słowy musi 
oddać jeszcze 2i poręby. Faktycznie 
więc podatek zabierze mu nie 3, lecz 5£ 
poręby.

"Wprawdzie lasy wyjątkowe.piękne i 
bllzko kolei lub spiawu położono osiąga

ły cenę za mtohowe pnie od 7 do 10 szy
lingów, lecz drzewa cieńsze od 7 wersz- 
ków nie były wcale kupowane jako 
niezdatne na eipcrt i piłówkę, tub też 
sziy po cenie b. nizkiej jako budubc 
miejscewy, słupy telegraficzne iub krok
wie.

Ceny ustalone do opłaty podatku są 
obliczone od ogólmej masy drzewnej w 
porębie, a więc nie uwzględniają różni
cy wymiarów kloeów.

Dzięki niezmiernej drożyfuie dostawy 
do kolei lub spławu, w raku zeszłym 
lasy położone dalej od nich, t. j. o 15— 20 * 
wiorst, nie były wcale kupowane, gdyż 
koszt przewozu zabierał całą wartość 
drzewa na pniu.

Cóż więc pocznie właściciel lasu 
odległego od kolei I spławu, a takich 
lasów mamy ogromne przestrzenie, gdy 
płacić jest zmuszony r sprzedać lasu 
nie może?

Płabić podzięk już trzeba, a ani pla
nu nio ii;a, pozwolenia urzędu m 
w-yrąb, ani kupca? Samo otrzymanie 
pc:rwofenia przy gotowych piaftaeh w y
maga conajmciej dwa mibsiące czasu, a 
więc nawet w razie sprzedaży w roku 
obeonym trudno myśleć o eksploatacji i 
chyba tylko zadatek sięotrzjma, niewy
starczający rs  opłacenie podatku..

Nieopłacenie w terminie podatku po 
ciąga za sobą wysoką karę (ustawa 
przewiduje 5*/# dziennie i nie wiadomo 
czy zmniejszenia jej do 2*/« miesięcznie 
dla podatku majątkowego uwzględnia 
podatek leśny) iub wzięcie lasu w ad
ministrację na koszt właściciela. Jaki- 
by to skutek miało — przewidzieć nie 
trudno.

Gdy jednak Ustawa zmusza do opłace
nia tak wysokiej daniny leśnej, pcwinna 
by też zwolnić właścicieli lasów od od
powiedzialności ze, wysokość sumy i ter
minowość opłat w krótkim czasie. Jeżeli 
wysokość daniny została określona na 
trzy roczne poręby, to Skarb czy 
(Jrząd Odbudowy, (bo na ten cel danina 
teoretycznie została wyznaczona) winne 
by były wziąć las w naturze I rozporzą
dzić nim wedle własnego uznania. Tym
czasem stało się wręcz przeciwnie: rząd 
oirreśla cenę, powiększając ją aż dc 80 
proc. w zależności od odległości od miast, 
miasteczek, starostw (I) kolei lub spławu 
waloryzuje ją wedle kursów przez 
siebie ogłaszanych i zmusza do płacenia 
w terminach tak krótkich, że czasu na 
sprzedaż i wyręczenie pieniędzy brak.

Jeżeli dalsze bisy a;e były wogóle 
sprzedawane, a bliższe tylko częściowo 
były zaofiarowywane, w miarę popytu na 
nie t. j. przy wyzyskaniu przez właści
cieli pomyślc-ycń konjunktar rynku, to 
obecnie nałożenia podatku leśnego, zmu
sza właścicieli do natrętnego zaofiarowa
nia 3 do 5Vu lub więueej porębów t. j. 
3(5 Vł lub 10 proc. całej powierzchni la
sów naszych, z warunkiem natycnmiasto- 
wej wypłaty za aałość lub znaczną część 
sprzedawanej przestrzeni, by módz po
datek pieniędzmi i to zwaloryzowanemu 
zapłacić.

Nie ulega wątpliwości, że wobec ta
kiej podaży, kupcy obniżą ogromnie ce
ny, a za wypłatę gotówką odliczą jesz
cze taki procent, że właściciel mało oo 
otrzyma, t. j. że odda las i całego po- 
datku nie opłaci, lub zmuszony będzie 
sprzedać za. bezcen dziesięciolecie (jeżeli 
uzyska pozwolenie), by zapłacić za 
trzechletni wyrąb. * «

Przypuśćmy, że ruina właścicieli lasów

nie obchodzi Skarb Państwa t. j. że sta
nąłby aa na stanowisku wyłączająceru 
wspólność interesów Skarbu z interesem 
obywateli,—czy interes Skarbu na takim 
traktowaniu sprawy nie ucierpi?

Naszem zdaniem ucierpi bezwzględnie, 
gdyż na naszych Kresach leśnych dani
na państwowa (podatek majątkowy) top
że prawie wyłącznie być opłaconą ze 
sprzedaży lasu. Gospodarstwa rolne są 
u nas jeszcze i pozostaną czas dłuższy 
deficytowemi, a więc z nich czerpać na 
podatek majątkowy nie jesteśmy w moż
ności. Jeżeli podatek leśny na cele od
budowy (zresztą ta odbudowa jest na 
ukończeniu) pochłonie cały rozporządzal- 
ny kapitał leśny, to podatku majątko
wego zapłacić już absolutnie me bęcLzie- 
my mogli. Nio należy zapominać, że Kro
sy Wschodnie stanowią osoło V* oałegc 
obszaru Rzeczypospolitej i że ooe właś
nie zostały gospodarczo zniszczone, za
równo cc do gospodarstw rolnych jak i 
co do strat w drzewostanach, zaś na nie 
właśnie pada. przeważnie lwia część po
datku leśnego.

B. Kongresówka, Poznańskie, Pomorze 
i Małopolska miały gospodarstwa leśne 
z dawien-dawna urządzone, mają dosko
nałą komunikację i liczne miejscowe 
rynki zbytu oraz bliz&ość do granicy i 
morza dtp eksportu zagranicznego. Tam 
lasy i właściciele nic ucierpieli od wojny 
gdy nasze Kresy poniosły straszliwe je j 
skutki a teraz mają być obarczone nud- 
miernem brzemieniem podatkowem, przy 
najgorszych warunkach zbytu.

Zdawałoby się, że przezorność sama 
nakazywałaby, przy nakładaniu nadzwy
czajnego podatku, poczynić płatnikowi 
wszelkie możliwe udogodnienia, by mógł 
się on uiścić, z tymczasem właśnie dzieje 
się wręcz przeciwnie. Jak owemu “jzewc- 
kiemu czeladnikowi, zawiązano ręce i 
żądają, by podał on rękę pełną pieniędzy.

Przede wszystkiem dla wymiaru po
datku znacznie podniesiono oficjalną ce
nę drzewa, w stosunku do cen wyzna- 
ozonych przez władze na drzewo przez 
rząd zabierane jakc kontyngensowe.

Obecnie, jak słyszeliśmy, ministerstwo 
nakazało podnieść je  o dalsze 50 proc., 
pomimo że już były one ustalone i za
twierdzona.

W jakim że to się dzieje czasie? Czy 
ceny wzrosły za granicą? Czy zwiększył 
się popyt na materjały eksportowe, czy 
koszty eksploatacji się zmniejszyły, ta
ryfy kolejowe zostały obniżenie, czy kre
dyt się zwiększył i potaniał?

Niestety, na żadne z tych pytań do
datnio odpowiedzieć nie można. Eksport 
nie tyiko że się nie zwiększył ale ustal 
niemal zupełnie a to dla kilku przy
czyn: a  przewóz do Gdańska materjału 
tartego kosztował za cztery sztandarty 
(165 stóp. kub.) t. j. 20 metrów zbitych, 
czyli za wagon, 80 rub. przed wojną — 
obecnie kosztuje 17 Ł (funtów Esterlin- 
gów) t, j. więcej niż dwa razy tyle; 6 
krąglak wywożony stanowił 20 proc. 
ekspotu — dziś, wobec nałożonego cła 
eksportowego 5 szyi. od festmetra, nie 
idzie wcale, e gdy w roku zeszłym cena 
desek I klasy była za sztsndart 12  ̂ Ł, 
Icco ws.geor — obecnie za te same 43/* 
festmetra osiąga się z trudnością za
ledwie 8 Ł. Klasa f i  płaci eię o 25 proc. 
taniej zaś deski wązkie idą c 2 k~ ta
kiej jeszcze, d dawniej wywoziliśmy 
12.500 wagonów =  50.009 sztandartów, 
dziś prawie nic się nie wywozi, a że 
tylko rynek angielski zużywa rocznie 
jeden miljon sztandartów, przeto uby
tek na rynka Su.OOO szt&nd. nie możt- 
włynąć na podniesienie cen, tembardziej,

ze Rosja rzuca coraz to większe II oście 
drzewa, spławianego, a więc tańszego 
i nie obarczonego żadnem cłem wywo- 
zowem.

Co do kredytu, to dziecko nawet 
wie, że on prawie nie egzystuje, a jeżeli 
kto zeń korzysta, to płacić musi niepo
mierne, do 40 proc. miesięcznie docho
dzące, procenty, lub ponosić kolosalna 
straty kursowe przy kredycie walory
zowanym.

Widzimy tedy, że spadek cen nt 
rynku, brak zapotrzebowania, fracht 
droższy więcej niż dwakroć ©d przedwo
jennego, wprowadzenie cła v/y wozowego, 
brak kapitału obrotowego i kredytu 
przy coraz większych kosztach eksplo
atacyjnych, zatamowały zupełnie h&ndeł 
leśny i popyt na lasy.

Te warunki, zależne przeważnie od 
rządu (taryfy i cła) zostały jakby z 
umysłu jrynaiezione, by uniemożliwić 
właścicielom lasów zapłaeenie podatku, 
zarówno leśnego jak i majątkowego. 
Jeżwli to wynikło z nlerozumlenia rze
czy. to się jeno dziwić wypadać, jeżeli 
zaś wiedziano co czyniono, to jakim 
mógł być cel?

Place kolejowe, na któryeh kupcy 
materiały zwożą, były wysoko płatne; 
od N. Roku ceny zostały dziewięcio- 
krotnie podniesiona i drugie tyle pra
wie musi być opłacone tytułem k.-.ucji, 
Z tej wicji kupcy porzucili mniejsze 
partje drzewa kolei, większe zaś partfe, 
po opłaceniu dzierżawy za miesiąc, ią  
wywożone na place prywatne, a tysiące 
festmetrów gnije i wywieźć ich nie 
można.

Za papierówkę płacą obeenie najwy
żej 13 dolarów za sążeń, podczas gdy 
koszt własny wynosi 17 dolarów, — w 
tem 4 dolary za plac kolejowy.

Jak można, w tych" warunkach, 
myśleć o sprzedaży forsownej dr ewaf 
Czy Skarb, unieinożebniwszy eksport i 
transport, będzie mógł podatek ©trzy
mać?

Ogólny zastój budowlany zmniejszył 
do minimum zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego, a główny odbiorca ma- 
terjałów leśnych, jakim jest kolei, na 
rok 1924 zawiesiło, z powodów oszczęd
nościowych, wszelkie roboty, wypowia
dając dostawcom już zawarte kontrakty.

Czy właściciele lasów, w chwili gdy 
od nich wymagają pomocy dla naprawy 
Skarbu, nie mają rąk związanych? A 
pocięgiel egzskucyjny niebawem harco- 
wać zacznie, Kostrzewski b jł  zaiste, 
gienialnym satyrykiem, gdy (lustrował 
swoje „Podaj ręj£ę“ .

Si. Wańkomei,

Skład gąb. Partii Prasy,
BERLIN, l i ,  I. (lal. wł.) Sporządzono 

już ostateczną listę gabinslu partji pra
cy. Weolug doniesień korespondenta 
„Vossische Zeituag" lista przedstawia 
się jak następuje; Prez.yjum i minister- 
jum spraw zagranicznych Ramsay Aac 
Don&Jd. Podsekretarze stanu przydzielę* 
ni do urzędu spraw zagranicznych: Mó
wił, Shaw, Ponson. Skarb — Sncwden, 
Praca — Sidney Webbs. Wojna — Tho
mas. Marynarka i kolonje — tfedgwood, 
Ind je — Troyelyn. Wychowanie publi
czne — Haidane, Wielkf strażnik pie
częci — Ciynea. Lord kanclerz — Far- 
mcor. Sztab—Patrik Hastlngs. Handel — 
Hodges. Roboty publiczne — Hsrcshorn. 
Sprawy wewnętrzne — Henderson.



2 a ł  o w  t Nf 12(4*9)

Za granicą*
£*bt,

P. Czyczeryn skarży się w -Jzwle* 
■tjach* (pod pseudonimem; Stary 
dyplomata):

..Władza sowiecka wzmacnia się w 
kraju i utwiardza się na zewnątrz; sy- 
uJuja międzynarodowa Rosji Sowieckiej 

poprawia się z dnia na dzień — a tylko 
rząd francuski nie przestaje prowadzić 
polityki względem Rosji sowieckiej wro
giej, pomimo, iż szeroka opinja francus
ka skiania się coraz bardziej ku wzno
wieniu normalnych stosunków między 
obiem* państwami, tak zobopólnie po
żytecznych."

Utrzymuje daiej p, Czyczeryn, że o 
opór rządu francuskiego rozoijąją się 
gorące pragnienia rządu czeskiego za
cieśnienia więzów łączących Rosję so
wiecką z Czechami. W Heisingforsie po
seł francuski p. de Coppet oświadczył 
w wywiadzie, że Francja nie zawahałaby 
się stanąć w obronie Fialandji zagrożo
nej przez bolszewików, bo — mówił — 
niebezpieczeństwo bolszewików równie 
groźne, jeat dla Francji jak dla Fin
landii.

To się p. Czyczerynowi bardzo nie** 
podobało. Wolałby oczywiście, aby roz
macha bolszewickiego nie poczytywała 
Jfrancja za żadne niebezpieczeństwo

Skarży się dalej p. minister, że poseł 
francuski w Rydze intryguje i obraca 
w niwecz wszelkie skwapliwsze zbliża
nie się Łotwy do Rosji sowieckiej, a 
nawet pośrednio oddziaływa na Estonję 
w duchti dla Rosji nieprzyjaznym. Nie
mniej niezadowolonym jest p. Czyoze** 
ryn z „wrogiego dla Rosji stanowiska* 
posła francuskiego w Rzymie pan* Ikr- 
ibre; jemu przypisuje ociąganie się Mus- 
aoliniego z urzędowem nawiązaniem 
normalnych stosunków z Rosją sowie
cką. Ba! Nawet w dalekim Afganistanie 
tamtejszy reprezentant Francji w zatar
gu angloroayjskim nie trzyma bynaj
mniej — zdaniem p. C z y c z e r y u a s tr o 
ny Rosji. Wręcz przeciwnie!

Nie dziwi się tedy p. Czyczeryn, że 
sprawa zbliżenia się Francji do Rosji 
wciąż dojrzeć nie może.

Bodaj, że artykuły, o których mowa, 
mają na celu dojrzewanie to — przy
śpieszyć.

* »
„Times* komentując dość kwaśno 

aljąus czesko-francusal wygłasra opinję, 
te nie był ou przecie niezbicie potrzebny 
dla umocnienia sytuacji młodego pań
stwa, że przeto ma cele sięgające głę
boko w politykę międzynarodową i jako 
taki zasługuje na jaknajbaczniejszą 
uwagę.

„Daily News* piszą: „Aljans czesko- 
francuskl to krok ku podzieleniu Euro
py na dwa obozy. Sprzeczne to najzu
pełniej z widokami i polityką Anglji". 
Jziennik opisuje, że aljans czesko fran
cuski zbliży Włochy do H'szpanji (o czem 
podaliśmy już dawno temu w „błowie*) 
wytwarzając związek państw stojących 
w opozycji ze związkiem Rosji, Bułgarji 
i Węgier pod patronatem Francji.

* *
Umiera generał Buat. Prasa francu

ska podaje na pierwszem miejscu kcn- 
dolencyj nadesłanych prezydentowi Mil- 
lerandowi depeszę prezydenta Czech 
Massaryka.

P. Millerand odtelegrafowuje w naj
serdeczniejszych słowach: „ Tres iouch4, 
mon eher prśsident ete.

A nasz prezydent co porabia? Pre
zydent Masssryk merwszy skorzystał 
nawet z tej okazji, aby Czachy przypo-

TEATR FOLSKI.
Deumck alarmowy, Icotnedja w 3-ch -iktach, 

Coolus i Htnneguin.

Ze wszystkich sztuk teatralnych naj
lepiej się Francuzom udają tzw. komed- 
je mieszczańskie, nieodzownie dziejące 
się w Paryżu, w eleganckiej gaiaonje- 
rze lub zbytkownych salonach politycz
nej osobistości. Zdumiewająco mało jest 
sztuk prowincjonalnych, o lokalnym cha
rakterze, jeszcze mniej, prawie wcale 
nie są poruszane tematy lądowe iub 
chećby wiejskie, tak ulubione u nas, 
którzy pizecie uchodzimy za społeczeń
stwo c wiele mniej demokratyczne od 
Francuzów. Czasami dawniej jakaś „piła*
0 Alzacji, jakaś kolubryna o Breton- 
szykach, lub nieudolnie naśladowan z 
H&uptmana kwestje robotnicze, nudne
1 niedołężne do niepojęcia! Czemu tak 
się dzieje? Czy winno tomu owa sław
na centralizacja francuska, koncentru
jąca całe życie umysłowe w stolicy, na 
co się skarży patryjoci lokalni? Czy też

mnieć światu, a prezydent Wojciechow
ski — czyiiżby przypadkiem nie umiał 
znaleść się jak należy na forum stosun
ków i obyczajów międzynarodowych?

' •* *
Agencja Reutera potwierdza wiado

mość o żywem zainteresowaniu się rządu

Z Kowtońszczyzny.
(Komumikat W1LB1).

den n ik  ltewaki o swoim rządzie.

„Lletuyos Żinios* podaje wiadomość, 
że od Nowogo Roku na Litwie dużo 
zwolniono z posad urzędników państwo
wych Samorządy również zmniejszyły 
liczbę pracowników z powodu ogranicze
nia ich praw i zmniejszenia wyd&tsćw 
na samorządy. Niektóre ' banki zmniej
szyły “ liczbę pracowników o połowę. 
Obecnie stałe pracowników swych wy
dalają Towarzystwa i Spółki prywatna, 
ponieważ odczuwa się wielki zastój w 
przemyśle.

Obecnie wielu inteligentów znajduje 
się bez zajęcia. Roboty budowlane są 
zakończone z powodu mrozów, szkół 
D&wycfc nie można otwierać w dworach, 
które się parcelują, żadnych robót dla 
ulepszenia gospodarki nie prowadzi się. 
Na założenie jakiegokolwiek handlu lub 
przemysłu brak pieniędzy.

Dziennik naoada na rząd litewski, że 
obecnie prowadzi politykę centralistycz
ną, ograniczając samorządy. Na urzę
dach pozostali tylko ludzie sprzyjający 
partji chrz. demokr. i rządzą bez ogra
niczenia.

W  ministerjum oświaty pozostał tyl
ko jeden urzędnik z wyłazem wykształ
ceniem. Sam p. minister oświaty Be- 
stras jest posłem sejmowym i zarazem 
profesorem uniwersytetu.

W  Innych ministerjach są wyznacze
ni na dyrektorów ludzie młodzi, którzy 
otrzymali dyplomy zagranicą i obecnie 
trzymają się partji chrzeSojau demokra
tów. Są narzekania, że w ministerjach 
znajduje się wielu urzędników innych 
narodowości, którzy duszą i ciałem od
dają się tym panom, którzy dali im wy
sokie stanowiska. Redukcja urzędników 
była przeprowadzona boz żadnego sy
stemu i nilała na celu wydalenie ele
mentów wrogich partji chrz. demokr.

Litwini o umowie friuieuako-ezeskiej.

Dziennik kowieński „Rytas* z dnia 
8/L 24 r. w sprawie umowy franousko- 
czech03łowackiej pisze: „Nam Litwinon, 
ta umowa żadnej korzyści nie przynosi: 
dobre stosunki" z Czechami, naszymi 
spokrewnionymi przyjaciółmi przeciwko 
wspólnemu wrogowi — Polakom, z po
wodu intryg francuskich, mogą się po
gorszyć i my stracimy jeszcze jednego 
przyjaciela".

Litwini niepokoją «ię z powodu przyjaźni 
polsko łotewskiej.

Dziennik Kowieński „Rytas* pisze: 
„Przyjaźń polsko łotewska ma większe 
znaczenie niż umowa ekonomiczna tych 
dwóch państw. Z za granicy dochodzą 
wiadomości, że Polacy z Łotyszami za
warli ufuowę wojskową. Te wiadomości 
potwierdza,ą angielskie ztery polityczne 
w Londynie*.

Z parlamentu estońskiego.

Parlament Estonji ratyfikował wszyst
kie umowy, zawarte pcmiędzj Łotwą 
a Estonją w czasie ostatniej konferencji 
w Rewio. Parlament też postanowił pize-

że popyt, będący wskazówką dla podaży, 
skłania autorów do podawania publicz
ności takiej strawy, jakiej ona łaknie? 
Robotnik i midiaetka p?ryska, a nawet 
andsz fortyfikacji ze ową mdme, wolą, 
choćby w nich tu wzbudzało „niezdrowe 
apetyty", ogiądać na scenie złociste sa
lony, cudowne suknie wpółaagicii, okry
tych klejnotami kobiet i odetchnąć at
mosferą zbytku, niż spędzić wieczór na 
przysłuchiwaniu się, jak w nieudolnie 
naśladowanej suterenie czy poddaszu 
klnie i stęka nędza i zbrodnia, będąca 
mu chlebem powszednim. Z pewnością 
lą  we Francji Boryny i Bartki, Duiskie 
i Panny M&liczewskie, chłopi z nowel 
Gui de Maupassaat i robotnicy Zoli, lub 
Francis Jammes, czy małomiasteczkowe 
opowieści R. Boyleve, nio więle się 
różnią od jaskinio wycia typów, jakie się 
przekuwają przez uaszo sceny i jakich 
uamy u siebie obfite kategorje. Ala 
deski teatru nie lubią stuku butów, czy 
drewnianych sabois i letki szmer obca
sików Jtokocioh, lub granda bour grtst* 
daleko jest milszy uchu publiczności od 
lóż do paradyzu.

angielskiego przyznaniem przez Francję 
kredytów Polsce, Rumunji i Jugosławji.

„Star* utrzymuje, ie  sprawa może 
mieć ostry przebieg dyplomatyczny już 
zapoczątkowany przez rząd angielski 
notami wysłanemi do Warszawy, Buka
resztu 1 Belgradu.

Liklor.

nieść dwa miljouy rubli złotych do Pań
stwowego Banku, żeby poprzeć walutę 
Estooji i najgłówniejsze wypłaty pań
stwa. Partja robotnicza zaznaczyła, żo 
wychodzi z koalicji dotychczasowej. W 
awiązku z tern oczekiwane są zmiany 
ministrów wejskow. i oświaty.

Łotysze o stosunku do Polski i Litwy.
Popularny dziennik łotewski „Jsu- 

nakas Żinas* podaje artykuł łotewskie
go generała, Prezesa Klubu Narodowego, 
w którym omawia sprawę zawarcia so
juszu pomiędzy Łstwą i Litwą. Według 
jego zdania sojusz ten nie psułby dob
rych stosunków Łotwy ! Polski, lecz 
przeciwnie, więcej zbliżyłby przyjaźń 
pomiędzy Polską i Litwą. Do tego związ
ku będzie należała i Estonja, z którą 
Łotwa zawarła przyjaźń, teraz zaś obo
wiązkiem dyplomatów łotewskich j®3t 
wyciągnąć rękę do Litwy, zawrzeć zwią
zek łotewsko-litewski, który wzmocniłby 
stan polityczny i ekonomiczny obydwueh 
państw.

Podatki.
W  sprąwlo podutku majątkowego

I. W ostatnich dniach naszły zmiany 
w poglądach Ministerstwa Skarbu na 
sposób obrachunku długów zaciągnię
tych w rublach, koronach i markach 
niemieckich przy szacunkach dla podat
ku majątkowego. Z odpowiedniego arty
kułu j Rozporządzenia Wykonawczego, 
które'ma wyjść z drnku w najbliższych 
dniaeh, wynika nprz., iż długi Wileńskiego 
Banku Ziemskiego muszą być liczone 
według przeciętnego kursu rubia w okre
sie czerwiec-lipiec 1923 r., który wynosi 
dla listów zastawnych Wileńskiego Ban
ku 840.000 za 100 rubli.

II. Termin płatności pierwszej raty 
ma być przesunięty między 20-tym sty
cznia a 20-tym marca, m yjjyć jako za
liczka wpłacona ilość złotych równa 
pierwszej zaliczce grudniowej (trzykro
tna pierwsza rata podatku gruntowego) 
dzielona przez 5 i pół tysiąca marek — 
czyli za ksżdy jeden miljon wpłacony— 
około 800 złoty ch polskich. Zaliczka ta 
mą być podzielona między 1-szyte sty
cznia a 20-tym lutego, druga zaś mię
dzy 10-tym lutego, * 20 ym maro:.

W sprawia podatku gruntowego.

Podatek gruntowy ma wynosić na rok 
I924»ty: .

Powiat

Z jednej dz 
giantó'?' u- 
prawnyti, 

łąk, ogrodów 
1 ładów

Z jednej dz, 
przestrzeni ’ 

leśnych bło
tnistych 1 
pastwisk.

centymów centymów

Dzisieński . . . Ś 80 16
Brasławski . . . fO 1 4
Lidzkl . . . . e o 16
Wołożyński. . . 50 12
Wilejski . . . 60 12
Duniłc wieki . . so 16
Wileńsko T rock i. 80 16
Oszmiański . • 70 14
Święci ański . . 60 12

Dlatego też prócz taw. dramę emou» 
vmi naiwnie patetycznego, powszednia 
strawą francuskiej sceny są przygody 
mężów i żon w najrozmaitszych kom
binacjach, splatanych tak sręozaiu i, mi
mo zużywaniu tematu od tylu lat, tak 
wciąż nową okraszonych werwą, że przy
wodzą na myśl owe arabeski wschod
nich dekoracji, gdzio jeden?feotyw skrę
ca się i rozkręca na nieskończoną prze
strzeń, nie nużąc oka jednostajnością.

W „Dzwonku alarmowym*, zresztą 
zręcznym obrazie obyczajów współczes
nych, udało się autorom wynaleźć istot
nie nową i szczęśliwą kombinację. Zdra- 
Ur i nic zdrada, romans i nic romans, 
starzejący się don nuan, prżyjaoióikr 
długoletnia i nowa flama, mąż niedołęga 
a nie zdradzony, rozwydrzona, rozkosz
na teściowa, pyszne' typy przyjaciół 
domu, mało pieprzu, dużo dowcipu, sen
tyment i morał na końcu. Sztuka o tyle 
pvzj zwoita, ze prowadzić na nią można 
pensjonarki, a tak paryska; aż ze 
skiśniętej) prowincji robi stołecznych, 
pełnych werwy ludzi. Grać to trzepa z 
ćałą' rozlewną i niefrasobliwą wesołością

Nsta angielska <lo Polski.
WARSZAWA. 13, I. (tel. wł.) „Kur. 

Polski* podaje. Z Belgradu dopiero, i te 
drogą na Londyn, otrzymujemy ściślej
sze wiadomości o t. zw. dśmarche angiel
skiej w sprawie pożyczki francuskiej. 
„Times* donosi, że nuta angielska, do
ręczona rządom w Warążąwie, Bukare
szcie Belgradzie zawiera przyjazue 
zapytanie, „czy pożyczki francuskie, czy 
też za Dowiązania wojenne wobec W- 
Brytanji będą miały pierwszeństwo 
w pokryciu, na którem są zabezpie
czone?* Natomiast nie jest prawdą, 
co donosiły pisma paryskie 1 belgradz
kie, żeby zapytanie to miało jakikolwiek 
związek z przedwojennemi długami 
Austru-Węgier, w których obecnie par
tycypują te trzy irafistwa jako snkco 
syjne. -„Wszystkie fałszywe kombinacje — 
kończy „Times" — co do motywów, ja- 
kicmi kierowała się W. Brytan ja, mają 
swe źródło w tein nieporozumieniu, s j o  
wodowanem przez żywioły wrogie Wiel
kie; Brytanji*.

Wynik) konferencji Belgradzkiej,
WIEDEŃ, 14,1. (PAT). „Neue Freie 

PressoH z Białogrodu. Po ostatniem pe- 
siedzeniu konfererfbji Daca udzielił 
dziennikarzom następujących wyjaś
nień;

„Zapewniam, że jesieni zadowolony & 
rezultatów kODferencji, załatwiono jedn^ 
z najważniejszych kwc3tji, mianowicie 
zbliżenie Włoch i Jugosławji. Rumunja 
jest mocno zainteresowana jak w przy
szłości ukształtują się stosunki w Rosji. 
Przed *-ma miesiącami rozpoczęła praca 
mieszana komisja rumuńsko-rosyjska, 
którą obecnie zajmuje się między iuue- 
mi repatrjacją*.

Następnie Benesz mówił, iż konfe
rencje państw Małej Ententy, nio prak
tykowane dotychczas w polityce euro-
Sejsklej, stały się stałym jej organem, 

statnia konferencja jest szczególnie 
ważną ponieważ zebrała odpowiedzialnych 
kierowników polityki 8 ch państw, pe 
drugie, ponieważ jednomyślność państw 
tych w kwest'ich bieżących została u- 
mocnioaa, gdyż międzynarodowa opinja 
została powiadomiona o czynnościach i 
zamierzeniach trzech rządów. V  stosun
ku do Rosji Csochońowaęja utrzymała 
podobnie jak Auglja i Danja stosunki 
handlowe, nie powzięła jednak żadnej 
uecyzji w sprawie uznania Rosji „da 
jurB11. W każdym razie uznanie to jest 
bliskie, wszystkie trzy rządy muszą 
kierować się realncmi poittyozńemimt#- 
resami swoich państw.

Dale i, (oświadczył Benesz, że w uregulo
waniu sprawy Jaworzyny niema trud
ności, ‘przeszkadzających porozumienia 
między Polską & Czechosłowacją.

Wlosko-JuiosłowiaAskls zbliżenie.
PRAGA, 12 I (Tel. wł.) Dztonniki wie., 

deńskie przynoszą sensacyjną wiadoreóść
0 ubliżeniu pomiędzy Jugosławją a W ło
chami. W 3elgradzie bawił przed kilka 
dniami osobisty przyjaciel króla Alek
sandrii, generał włoski Bordello. W  bel
gradzkich kołach politycznych przepusz
czają, że generał Bordello wspólnie z 
włoskim chargć d‘affaires w Belgradzie 
w dużym stopłu przyczynili się do zapo
czątkowania zbliżenia pomiędzy Wiocha-* 
mi a Jngosławją.

BERLIN, (2 L (PAT.) P. R Białn- 
grodzki korespondent „Yossische Zei- 
tung(( donosi o zawarciu włosko-jugo- 
słowiańskiego układu.

■■■ 1 -

istot, które musnęło szaleństwo: uśtniech- 
nęłc się pogodną, zachodnią filozof ją. 
„Nie róbn.y dramatu, fuj, to takie wtau- 
vais genre! Tylko barbarzyńca wrzesrzczy
1 nęka innych, gdy go coś zaboli, człek 
cywilizowany honor Ewój zasadza na 
tern, by się uśmiechnąć*.

Komedja Hennequin'a i Coobis’a ma 
też tę stronę dobrą i niezwykłą, że daje 
kilku artystom duże jole, a nikogo nie 
odosabnic. „Bobby“ , bohater sztuki, nie 
zaćmiewa wybornej postaci Pag i not, swe
go przyjaciela-pasożyta, a trzy kobiety, 
wysypujące w sztuce, mają tak różne 
typy. źe nie mogą ze sobą rywalizować.

Zespół „Lutni* nierównomiernie, ale 
naogół dobrze uchwycił tempo tej jed
nej z lajzabawniejszyeh koiaedji ostat
niej doby. Pierwsza nagroda naieźy się 
bezspornie p. Bohdańskiej, której talent 
i w kom.aznej roli zajaśniał w całej 

ełni, była wyborną panią Toulouzal 
di szarży, a z taką dozą rzetelnej we

sołości, że gdy wre z ze swym rów
nie wybornym partnerem p. Wyr- 
wiozem, znajdowała się ns scenie



Hr 18 (421) S Ł O W O

Widowisko dla dzieci.
Betlsjen Solskie. L. Rydla (ze wstawką) w ysta

wione przez Bratnią ? cm o c  w Lntnl w . e . 18.1.
W szyscy  pedagodzy 1 działacze społeczni zgadza

ją  się na to, iż widowiska teatralne, przedstawie
nia amatorskie, szopki, żywe obrazy 1 t. p. zaba
w y, są nader skutecznym środkiem szerzenia po
jęć  etycznych i szlachetnych uczuć, m iłości bliź
niego i Ojczyzny Trudną jest rzeczą pisać dla 
dzieci, a jeszcze trudniej grać dla nich. .Niezli
czone przedstawienia jakie mi się zdarzyło oglą
dać w Wilnie, były , z małemi wyjątkami, wysta
wą złego gustu i bezbrzeżnej nudy. przylem mo
tyw  dram atyczno-trhglczny w deklam acjach i 
sztukach b y ło  -wiele za silny jak na młodociane 
umysły. Głęboki niesmak i przykrość ogarniała 
nieraz, widząc jakieś 10-12 letnie stworzenie, de
klamujące z 'patosem o krwi, ranach, bliinle, Oj
czyźnie, trupach i szubienicy, kościach i siepa
czach. Zdawało się, że z nastaniem niepodległej 
Polski zmieni się to doszczętnie. Zmieniło się • 
wiele sa mało.

Ale, że ostatecznie jakieś młode ochroniarki 
nało otrzym ujące wskazśwek pod tym względem, 
w ystaw iają rzeczy nieodpowiednie, trudno mieś 
do nich o to wielką pretensję. Inna rzec: się mą 
8 widowiskiem urządzanem przez dorosłą m ło
dzież uniireisytecką, której zasady estetyki, pe- 
dagog ji 1... zdrowego rozsądku, nie powinne bye 
obce.; Widziałam dość dużo widowisk dla dzieci 
w  rozmaitych krajaeh, ale nigdy nie zdarzyło mi 
cię ełyszeć, by karmiono dziatwę szkolną takie- 
mi okropnościami, jak  niedzielne przedstawienie 
Betlejem, w rzek rro  Rydla, Które zupełnie cha
rakter pięknego dzieła poety bronowickiego za
traciło , dzięki aktualnej witawee. Już w 1-ćj ed- 
słenie, mazurzenie Krakusów, w połączeniu i  '.prze
wlekłym tutejszym akoentenr, dawało dziwną 
kakofonję; że anioły by ły  ber skrzydeł, a śpię 
wacy colow i bez głosów , w tera wielkiej zbrodni 
niema eezywlście, choć nietrudno było ehyba 
sna.sżd 1 jedno i drugie. Borzoj by ło  ze wstawką. 
Pośpieszam zaznaczyć, że odegrane, była nieźle, 
io  je s t napisana z-ęesnie i główny artysta gra
ją c y  Heroda-Treckiego tp. Dzlakiewicz) wybitnie 
jię odznaezał. Ale jakiem prawem w dzieło Rydla 

wstawia się ten krwawy .kawał*, z całym  apara
tem czrezwyezajki, sełdatów z bagnetami, w y 
ją cego  tłumu, katewanego przez siepaczy, o  czem 
•ię długo mówi, matki krzyczącej (bardzo piskli
wie i  przeraźliwie), że je j daieu,'mordują?.. Prze
cie dorosłym niedobrze się robi od tych okrop
ności, a to ma być przedstawienie dla młodzieży 
ezkolnejil. Pełno dzieciaków na zali; serce sie 
ściska na widok wyrazów tych młodyeh tw arzy
czek: albo śm iech nawpół bezmyślny, naw półcy- 
Aiczny, albo skurcz przerażenia i znerw owania. 
Mniejsze beczą poprdstu. Doskonała próba ner
wów dziecinnych! Czy nie za silna trochę? Cóż 
dziwnego, że mając taką strawę duchową, oprócz 
tego co się napatrzyły od urodzenia, te wojenne 
dzieci rozryw ają żywcem ptaki w klasie, jak  to 
m iało m iejsce w jednej ze szkół pewszeehnyeh. 
Um ysł niedojrzały, nierozwinięty, czy  dziecka 
ozy  dorosłego, nie wyciągnie żadnegt morału ze 
•tawiania mu przed cezy  ohydy i  potworności 
czynów  ludzkich U m ysł; takie tylko ‘  przy wyk a) ą 
do ftiduks złych czynów t do nich samyeb, w 
rzeczyw istości przestają je  razić; oswajanie zaś 
-ze nem, szfcaradzieństwem, zDrsdnlą i okropnoś
cią , je s t to to-ow euic drogi do (pełnienia tego 
wszystkiego. Wątpię czy ja k i bądi pedagog b ę 
dzie innego zdania. I gdy się pomyśli) że jest już 
garść sztuk dh dziee , że są szopki wesołe, po 
godne i w duchu tak tradycji polskiej, jak  1 
ohrześcjańsklej, że przedstawienia młodzieży dla 
m łodzieży m ogłyby by. świętem słonecznej i p o 
godnej i w esołości, to dopraw'dy im.suwa się py 
tanie jaką dozą złego smaku są obdarzeni le iy -  
eerowle niedzielnego przedstawieniu?
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TEATR POLSKI (Lutnia)
Dziś po raz i-ty

,,Di * o i m  alarniMfy!? “ t . S . T
Henneąuinn i Coollus‘a. 

z udziałem K. TATARKIEW ICZA

TFa TR WIBLK- (nu Pohulance)
po raz 5-ty

„Królowa fal4* o .0s t r a u s s a

w ystępy

t Niewiarowskiej i W. Szczawińskiego
Początek o g. 8 wiecż.

:

:

© / ji  c i e r p i ą c y  e n  n a  z a t w a r ó z e n i e .
Powszechnie znane ze swej skuteczności plgnłni 
francuskie Cucaarlne Lccrinoe znajdują się w 
spzadaży wti wezyztkłcli aptekach i  składach 
aptecznych.

WTOREK 
| £  Dziś

! M arcelego P. „  _ ,
Jutro W ' «  *  * . * • « ■ * «

Antoniego C.
‘WILEŃSKĄ.

— (l) Zmiany w taryfie pocztowej. Z
dn 16 stycznia taryfa pocztowa w sto
sunku do korespondenci i krajowej ulega 
zmianie. Prresyłka pocztówki wynosić 
będzie 120.000 mk. listu zwykłego 200.000, 
listu poleconego 60G.00C mk. .

— (ą. 0 zniżkę stawek. Wileńska Ra
da Ekonomiczna. Związek właścicieli la
sów i Zw. Przemysłowców leśnych w 
Wilnie zwrócili się do ministerstwa ko
lei żelaznych z memoriałem, prosząe o 
pięciokrotne zniżenie nowych stawek za 
dzierżawę placów kolejowych dla wyła
dowania towarów w celu umożliwienia 
Korzystania z takowych oraz o zwalory
zowanie wypłacanych kaucji.

— (I) Termin wpłacania podatków. 
Dziś, 15 stycznia, upływa termin wpła
cania padatków od obrotu i dochodowego 
za grudzień 1923 r. Po upłyv/io tego 
terminu płatnicy wymienionych podat
ków ulegną karze grzywny w wysokości 
2 proc. od sumy podatku.

— Organizacje rolniniaze, upoważnione 
do pobieranis w uiarnie podatku mająt
kowego od Pp. * siników, otrzymały zle
cenie przedłużenia terminu składania de
klaracji zbożowych do dnia 25.1. r. b.

— (l) Waloryzacja składek Kasy Cho
rych. Od dn. l  stycznia zarząd Kasy 
Chorych w Wilnie przystępnie do wa
loryzacji składek. Składki te będą obli
czane jak dotąd w markach, peszeni 
przeliczane ca franki złote według kursu 
ania, w którym powstał o oowiązek wy
płacenia składek. Przy wpłacie należ
ności do kasy franki będą przeliczane 
ej, marki według urzędowego kursu w 
dniu wpłacenia. Pracodawcy aby uniknąć 
różnicy na kursie mają prawe wpłacania 
z góry zaliczek, które będą zarachowano 
we frankach według kursu dnia wpła
cenia. Ewentualne nadpłaty będą zali
czane na poczet składek na okres na
stępny. Od mieniąca stycznia b. Kasa 
nie będzie rozsyłała rachunków za u d bk -  
pleszenie służby domowej ł dozorców, 
natomiast oędcie ogłaszać wpismuch 
wysakość składek za ubezpieczenie tej 
kategorji pracowników. W styczniu 
składka za służące będzie wynosić ty
godniowo t^4000 mk.

—  Tow. Krzewienia Wiedzy Handlowej. 
We środę 16 stycznia punktualnie o goóz. 
6* po połudDiu w lokalu Wileńskiego 
Prywatnego Banku Handlowego przy ul. 
Ad, Mickiewicza Nr. 8 odbędzie się or
ganizacyjne zebranie Polskiego Towa
rzystwa Krzewienia Wiedzy Handlowej 
i Ekonomicznej w Wilnie. Komitet Orga
nizacyjny zaprasza wszystkich sympa
tyków idei Towarzystwa o jaknajłicŁ* 
niej3Zd przybycie. W*tęp wolny.

— Sprzedaż w składn oy P. ii K. (Ja
giellonka 9). We wtorek d. 15.1. od 10—2 
odbędzie się sprzedaż materjałów łok
ciowych: bal, barchanu, surówki oraz 
kakao, worków i mydła tualatowego.

— (0 Z Koła Inwalidów, Da. la  stycz
nia odbyło się waine zgromadzenie *Wi- 
leńskiego K ła Inwalidów wojennych, na 
którem wybrano nowy zjrząd z 6 osób. 
Poprzedni zarząd został zawieszony w 
czynnościach do upływu kadencji z po
wodu różnych nadużyć.

— Sztandar „Dowborczyków". W okre
sie rozformowania 1 Korpusu w 1918 r.f 
3-ci pułk strzelców pociął sztandar puł
kowy l c  kilkadziesiąt części i rozdał je

wybuchom śmiechu na widowni nie 
byh' końca.

Pióoz tej pary, na wysokości farsy 
w najlepszym stylu, utrzymał się p. Wołłej- 
ko, w roli doktora,p.Kurnakowicz jako słu
żący i p. Kieszczyński mąż. Przez jaką 
omyłkę reżyserji p. Kijowski, ze swą 
tragiczną „ maską młodego Werthern, 
grał wesołego bon vwani, podżyiego Bob- 

. byi? ozemuż tej roli nie misi Dyr. Ry- 
chiowski, lub p . Kuruakowicz? Nieodpo
wiednia gra, mimika i typ, psuły najfa
j n i e j  wszystkie sceny z „Bobasem", i 
P- Tatarkiewicz (Paginot), mimo że ru- 
^yną i elegancką dezynwolturą robił co 
mógł by ożywić swego partnera, nio 
zdołał porwać w wesoły wir sza
let stw, jaki*. gję tam odbywały. Na 
ogó.w aau-. Booby i jego przyjaciele (p.
*at&rklfjwicz i Ostoja-Ostaszewski) byli 
ca młodzi, t, sztuce wszystko wskazuje 
Rn podżyłjrch, przeżyłych don Żuanów, 
* tem się tłumaczy szybki powrót zba
łamuconej gat-Jfl na łono męża, roztar- 
gnioaego profeaora ale młodego! F. 
“ cęckj bardzo trafnie ujął tę dość 
trudną rolę i grał j ą  swobodnie i sym-

poszczególnym najbardziej w pułku za
służonym szeregowym i oficerom. Uczy
niono to w celu uniknięeie 'ewentualnej 
konfiskaty sztandaru przez Niemców pod
czas przewożenia do krzju.

Fo nastaniu sprzyjających okoliczno
ści, sztandar miał być ponownie zealony
1 przekazany Muzeum Wojskowemu. Do- 
tycho&as uskutecznić tego-z różnych po
wodów nie udało się i zebrano tylko nie- 
zu&ezną część kawałków.

Pragnąc jednak doprowadzić zoalenie 
sztandaru do skutku, Centralny Zarząd 
Stowarzyszania Dowborczyków „Ku 
Chwale Ojczyzny" wzywa wszystkich po
siadających cząstki omtwianego sztan* 
daru aby niezwłocznie takowe zwrócili.

Części sztandaru i wszelką korespon
dencję r,ależy kierować pod adresem Se
kret arj atu Wileńskiego oddziału Stowa
rzyszenia Dowborczyków, który mleśei 
się przy ul. Zamkowej pod Nr. 18 m. 
18 (wejście od zaułku 5w. Michalskiego); 
jednocześnie wszyscy oficerowie i sze
regowi S-go pułku strzelców proszeni są 
o nadesłanie swych adresów.

— Jeszcze męczą. Jadącemu z dworca 
pasażerowi zwierza się dorożkarz: „Pa
noczku, już iak naród umęczony, to nigdy 
tak nio było! Co zmyślili, i znów tmott 
mają robić ci dorożki lakierowane! Któż 
zimą lakieruje!? Ot pomęczą nas, pornę- 
ezą i będzie po dawnemu, jak i i  tomi 
luberjami było i z uprzężą"!

— Bal oficerski. Jak sływzymy, dsii-
2 lutego fe, r. odbędzie się Bal Oficerski 
6 p. p. Leg. w Salonach Klubu Oficer
skiego, ul. Mickiewicza Nr I*.

Z przygotowań czynionych przes Ko* 
rnitet Orgauizacyjny wnioskować należy, 
że bil ten będzie jednym i  najładniej* 
szych w obecnym karnawale.

Lista P. P. Gospodyń I Gospodarzy 
ukaże się w najbliższych dniaeh.

Oddział W ileński „Tw órczości Młodej Polski* 
IBS zsiiiisr zorganizować w jeduj ai i  najbljższck 
n iH srów  „K ącik W ileński* i zbiera Biatcrjaf 11- 
tcraske-artystyczn j. Młoda talenty powlnay sko
rzystać z okazji 1 w jetąpic zbiorowo j^knsjoka- 
zalsj.

TłśATR I MUZYKĄ

putycznie. P. Perzanowska swój epizodzik 
odegrała z wdziękiem i miała ślicz
ne tualety.

Panią Lizolle grafa p Śnieżkówna, 
ogromnie przesadziła typ yrowincjałki 
w l-m  akcie, lau się nawet nr.|t>ie.d- 
niejsza służąca nie ubiera, ani we Fran
cji, ani u na&, potem była eorsz lepsza, 
a w scenach dąsów i lirycznych wynu
rzeniach miała -wiele wdzięku. .

P. Chojnacka w równ*-j mierze z p. 
Kijowskim była zupełnie nie w stylu 
tej wesołej przygody i gdy ta para 
rozmawiała rwał się djalog (p, Choj
nacka łatała niedomogania pamięciowe 
powtarzaniem „mój złoty"), wszystkie 
subtelności ginęły i nuda zalegała scen^, 
na szczęście <: sta zespołu wprawiała 
słuchaczy w szczerą we tołość. Dekora
c ja  jedyna, oa trży akty, bardzo gu
stowna, publiczności sporo, a sądzimy 
że będzie za każdem przedstawieniem 
cora? więcej: 'udzie potrzebują się ,-y- 
śmiać a w komedji Coolus‘a i Hencequi- 
na można użyć tej zdrowej rozrywki 
do woli.

Ero.

—  Teatr Pelskl (Latała). NI: siwykle wteołjr 
utwśr kom cdjow y Menue^uina l Caoluąa „D<wo- 
■ek alarmowy* wypełni repertuar d ii  n r jb lii-  
iźjeb.

W przygetow anlu „Pani prezesowa*.
— Teatr Wielki iu iPehulanoe). Dziś po raz i  

operetka O. Strau^an .  j.rćlew a fal* z ii-Małem. 
artystów w ar«zovskieh K. Niewiarowskiej i  W . 
Szczawińskiego. Na czwartak zapowiedziana zoz. 
tata jrem jera najnowsze] cperatki Ollbarta „De* 
rlna* z niezrównaną K. Niewiarowską i W. Szcza 
Wińakim w rolach głównych.

— Jubileusz M. Dowmunt^. W  końcu przyszłe
go tygodnia odbędzie się w Teatrze Wielkim 
przedstawi .nia jubileuezowe zasłużonego i eeaio- 
nego artysty- taatrów Wileńskich M Dowmunta —

Przygotowuje się do wystawienia nadwyras 
barwna i melodyjna operekta 8upp‘ege „Boccacia*.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Nowy tposib na zanie sienie prze- 
stfpczości. P. Komendant Policji na m, 
Wilno wydał do wszystkich sobie pod
ległych urzędów policyjnych rozporzą
dzanie, zabraniając kateporycznia wyżej 
wym ieiisnya urzędom udzielania jakich
kolwiek informacji prasie o wypudkach 
przestępesości na terenie naszego mia
sta. — Rozpórcą<istnie powyższe nie jest 
wcale tak śmiesząc, bezcelowe, niemądre 
1 nieuzasadnisns, jak to się wszystkim 
wydawać powinno. Mianowicie p. Komen
dant na m. Wilno wydał go w celu 
zmniejszania przestępczości. Jak wiado
mo dzienniki wileńskie podają codzień 
do wiadomości publicznej ogromną iloić 
notatek o wypadkach zabójstwa, włama
nia, rabunków i dużo, dużo kradzieży. 
Ponieważ notatki są zgodne z prawdą 
i zawierają również szczegóły dstysaąca 
pościgu żą przestępcami, t. zn. przy koń- 
eu każdej notatki sasnaezbno normalnie, 
iż bandyta mciekł, iż pol:cji „nie udało" 
się wprść na trop złodzieja, lub w naj
lepszym razie „śledztwo w tokc", wyni
ki którogo będą więcej niż wątpliwe, 
t. zn. niewątpliwie negatywne, w.ięe... 
zważywszy t® wszystko sumiennie i bez
stronnie, drogą dedukcji, p. Komendant 
na'irj. Wilno nie mógł nie przyznać, iż 
gazety czytają również złodzieje, następ
nie doszedł do wniosku (bardzo to mis
ternie poióyślano), iż takie czytanie gn.< 
zet przez bandytów i obznajmianie się 
z nieudolnością naszej policji mimowoii 
inkryminuje w nieb brzydkie poczucie, 
poczucie bazkarności, które prowadzi do 
nowych występków. 1 rzeczywiście Ina 
rację p. Komendant Policji na m. Wilno, 
bowiem przestępczość w Wilnie rośnie, 
a rośnie też aieadarucSć policji.

Gdyby tak wydać narządzenie, by 
złodzieje nie czytali gazet? no tak, ale to 
niemożliwe; niedawno chociażby, żyd ja
kiś przeczytał, że komuś oderwano ucho, 
poszedł, spróbował i oderwał innemu 
człowiekowi ucho i naraz ciągle odrywają 
uszy.

Zawszeć to jednak lepiej postradać 
ucho niż rozum, a bywa odwrotnie,^ aj... 
bywa. -AK,

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

—  „Tw ćrozoio lliłedej Pciekl.* Prisdstaw lclel- 
efcwo wyd. „ T w ó r c z o ś ć  M ł o d e j  P o l -  
s k i *  (Warszawa, Podwale 4) zorganizowane na 
wzór istniejących w Poznaniu, Krakowie, Katowi
cach i Lwowie, powstało w W ilnie pod rderow- 
nictwem p. W: lerjana Cbarkiewieza i m ieśoi się 
przy ul. Jagiellońskiej 8 c .  2 i.

Prz^dstuwlclelst^r ma za zadanie ułatwianie 
pracy twórczej w dziedzinie literatury, poezji 1 
sztuki najszerszym masom młodzieży oraz .o s -  
pcwszechnisnie idei pisma.

Nr. 2 „Tw órozożci Młodej Polski* w yszedł ■ 
druku 1 nkazał się w sprzedaży we wszystkich 
księgarniach wileńskich. Pismo to, tworzące ro- 
dsaj ^kademji, gdyż rszyct-kie utwory, w niem 
zamieszczone podiegajij krytyce w lastępnyeh 
numerach, powinno > wróeić na sleoie a w a fę  prze- 
dew&iystkiem młodzieży pracującej w  dziedzinlć 
literatury i  sztuki.

—  Suileró ed zaozedzenla. Dn. 14 b. m. od 
rK a in ie  zamkniętego pieca zaczadzieli 17 letni 
Piotr Jacyno i 14 letnia Bmilja Jacyno (W ileńska 
12). Wezwany na m iejsce wypadku lekarz poge- 
towia skone tato w. i umiere Piotra J. zaż slortrę 
je g o  Emilję w etanie ciężkim odwiezione a j  
szpitala św. dakóba.

— Na żllzgawse- Dn. 18 b. m. ślizgając się 
upadł i złamał sobie nogę 16 letni u cze i Kazi
mierz Żagiel. Lekarz pogotowia poszkodowanego 
odwlókł do szpitala dziecinnego na Antckolu.

— Ksniokrńdzboa- Alsksandrewi Arclsz - rukla- 
mu (folw ark Skubiały gm. M ało-Soltczuickiaj) i  
dziedzińcu domu Nr. 10 skradziono konia.

Okradzealc sklapów. Stefanowi Budzlaskfaram 
(PlisudsicleKo 2) skradziona ze (klepu za pomocą 
wyiwidrewania drzwi w ejściow ych wędliny na 
eumę 200 mil. mk.

-  Rei ZadrJaowoj (Kae^tanawa 2) se sklep* 
jubilerskiego, Micklawiaza 18, sapomocą złamania 
drswi r rradzlono biźntarji aa sumę 2 mil. mk

—  M, Ł-zpruzwanncmu (W ileńska 15) skra
dziono zapemocą w ybicia szyby i  złamania er  na 
rżżnh rzeezy na sumę 2 mli. mk.

—  Krtdzleże. Michałowi Pietrowiezowi (Logjo- 
nowa 7y) skradziono mięsa na sarnę 400 mil. irJr.

— Chalmowi Fejginow i (Klonowa 13) skradzio
no biciizny na sumę ;  mil. mk.

— Jerzemu Naziębło (Garbarska 3) skradzlcne 
ubrania na snmę 800 mil. mk.

Z CĄŁEJ POLSKI.
— Zgtn Wincentego Rapanklego. Do

noszą z Warsza\ry, iż dn. 12 b. zm«rl 
Wincenty Rapacki, nestor artyntó w pol
skich, który niedawno obchodził 60-ietni 
jubileusz swej działalności scenic&nej. 0  
człowieku tym można śmiało powiedzieć, 
i i  cały sy/ćj długi śy.?ot poś^/ięcił dUt 
sztuki polskiej i dla teatru polskiego. 
Mimo podeszłego wieku niemal do ostat
niej chwili pozostał na posterunku, wy
stępując ua scenie „Rozmaitości", a kre
acje jego, szczególnie w komendj&ch 
Fredry, były doskonale i niedoścignione.

—  Krwawe zajśeis w Zagłębiu Q6rnl- 
czem. „Kurjer Poranny" donosi: Kopal
nia Mortimer była wczoraj widownią 
batrdzo poważnych zaburzeń w związku 
z kryzysem pieniężnym. Zarząd kopalni 
wywiesił zawiadomienie, że wypłata za
robków robotniczych będzie tylko czę
ściowa. W  odpowiedzi na to robotnicy 
zwołuj ogromny wiec, przyczeic przyszłe 
między gruprmi bardziej radykalnami i 
mniej radykalnemi do sprzeczki, któ. a 
zakończyła się bójką. Zarządca kopalni, 
który ohoiał interwenjować, został pobi
ty, interwencja policji zawiodła również, 
dwóch posterunkowych rozbrojono. Do
piero oddziU wojska, sprowadzony 
przez st»rostę z Będzina, przywrócił 
porządek.

— Areeztownie siostry Wieczorkiewi
cza. Z Warszawy donoszą: Wieczorkie
wicz i Bagiński, pilnie strzeżeni, dener
wują się bardzo. Prokuratura otrzymał*, 
podobno, nowe pow tżne dowody, obcią
żające obu podsądnych, na podstawie 
których zostda aresztowana siostra Wie
czorkiewicza.

Spróbujcie n o w e j w y ś m ie n it e j 
i-, a r b a  t y  N p. 103* a s

Fsls aaCoWarszawa

G I N E K O L O G
0r fnetf. A. KĄR^ RG&I

W znow ił prsyjęcto od 5-8 g.
Mickiewicza 22 m 17. Tel. 662.

Żąda)c:e wóaki
Pierwszorzędnej jakości

Żytniówka
Gdaiiszczanka 

Ukrainka
Centr.'SpirytLsowej Tow.jAkc.

Poznań.
ODDZIAŁY w WILNIB (W lw u lsk le- 

go 10), Kowlu i  Brześelu.
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— Ustaw* c wyścigach kcanyek. Mi
nister Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 
wniÓ3ł na Radę Ministrów projekt usta
wy o wyśeigaeh karnych, który roa- 
pft;rjn*ny będaie na ]ed«3H> a najbliż
szych posiedzeń. Art. I. opiewa, ta wyś
cigi konne, są to publiczne próby koni 
które magą byś urządzana jedynie w 
celu ulepszenia rasy koni. Jako organ 
opinjodaweżj ministra rolnictwa rr epra- 
y j J  dotyczących wyścigew konnych 
zostaje powołany ^Komitet de spraw 
wyScigów konnych" s ndziałem przed« 
siawlaieli ministerstw — i innych.Totali
zator może być urządaany przez Towarzy
stwo Wyścigów Konnyah tylko na te
rach wyścigowych, prawo wydawane, i 
ogłaszania programów wyścigśw nriaży 
wyłącznie do Tow. wyścigów konnych.

ze  ś w ia ta , Llfcnldaeja aparycji «  Kttsktlt.

KOSTKA i KRYSZTAŁ
dostarczam y ze wszystkich cukrowni z na-l 
tychmiastowcH załadowaniom do wszystkich J 
stacji kolejow ych w Polsc# po cenach -rzę
dowych, t ]. ściśle uatalonyoh przez Rady 
Nzozeiną FalsMage Przemycia Cukrowniazepo, 
plus SiP7, komisowego, aa m ilczeniom , iu- j 
kasnląs należności przez ta n k i, prowin

cjonalne.
Zamówienia zam iejscowe przyjm ujem y tyi 
ko na pełne ładunki wagoaawe lab kombino

wano. (Kryształ i  kostka). 
Kooperatywom , Związkom, Instytucjom  spo
łecznym , komunalnym, M agistralom i  t. p. 
dostarczamy cukier bez żadaego kamicowego.

Dom Handlowy 
A D O L F  Ś W I E C A ]

Warszawa, Zielna 16
Telef. .82-111 26-36.

Adres telegraf. „ŚWIECADO WARSZAWA*.

— W  morski■  grabie. Admiralicja 
ogłosiła komunikat stwierdnający, żc 
wobce głębokości wody w mic|sov. 
zntoniącln podwodnej łodzi i 34 niema 
nadsiei uratowania nałogi. (PAT).

ŻYCIE EKONOMICZNE.
—  Kurs fruka walcryzacyjneg*. K irr 

nrzloryracyjny franka złotego na daiań 
15 stycznia wynosi 1.890.000.

— Mew ( ustawa # pracy w święta.
Min. pracy przesłało sterom gospodai* 
czym nowy projekt ustawy o pincy w 
dni Świąteczne. Projekt ten jest piątym 
z rządu od ahwlli wejścia w życie usta
wy o csacie pracy w przemyśle i handlu. 
Frojekt praewlduje nó. in, 15 dni świą
tecznych, w których prac1, najemna od
bywać się uie może. Nie dotyczy to do- 
zoroów i pracowników domowych.

— Ceny na drzewc, W cenniku na 
drzewc i t. zw. uboczne użytki mnożna 
dla oblicnania cen podniesiona została 
od dnia 9.1 z 610-0G9 mk. na 100.090 
marek.

HASŁOWY „KARSAKOSGW
w TILNIU, przą ul. S i Co woj 0.

Kuptcwa sprzedis
mąki CR AIponeunej i żyluiei 

wszelkich gatunków
P r z y b y ł ' w a g o n  r y ż u

o r u  NADBSZDŁ TRANSPORT

Prawdziwej -*ki rosyjskiej
8  Kkrterynooława firmy m łyna Brj Ssafryn, 
gatunków: Krup »za tka, */• i */u najlepsze] Ja- 

zi po soa ic c  tanioh.

W  eeatrnm warta przy bocznloy kolo] owo]

p la c e  i s k ł a d y
Bliżózyen la form acyj udziela: Zarząd Bocznicy 
Piw aa 9, telel, 2B6; Sp. Ąke. ,D ń - jg r , : 'iG d u i i i -  
ka a, tui ?f. 959; Don: R sp sjyo . K. W ajcwódzki, 

W olna 4ę. Tclcf. SSS.

R fG A , 12 I. (Teł. T.l.) Komunikat sa 
wieeki zawiadamia, sto prsywóJr-a opo
ny oj i Preobrażeóski na Yongrczie mc- 
ckiewskim partji odwołał wsaystkic za
rzuty pnsciwko Komitetowi Centralne
mu 1 Biuru Politycznemu i oświadczył, 
śe opozycja aprobuje ie-h politykę. Wo 
tum zaufania dla Komitetu Centralnego 
uchwalone r.ostało większością 825 gło
sów, wobec czego walkę opozycji, która 
była blutfcm obliczonym na otumanienie 
opinii zagranicznej, należy uważać za 
zakończoną.

T E L E G R A M Y .
Szsł gtrijkawy w Nlcmszocb.

BIRLIN, 12.L (PAT.) Rui-h strajkowy 
przybiera na zachodzie Niemiec jaknaj- 
straczniejszc formy. Związek pracodaw
ców zobowiązał cię pad wysokie:a, ka
rami nic ustępować wobec żądań robo
tniczych. Kom uniści w przemyśle meta
lurgicznym w Isscn postanowili odro
czyć decyzję w cprawic strejku general
nego.

Porozumienie w sprawie acty werbalnej 
dp Hlemles.

PART2, 11 I. (PAT.) .Tcmps" do
wiaduj. sie, żo wyjaśnieni?: werbalny, 
•słożens niemieckim charge d*affair#s w 
Paryżu i Brukseli, zastały nprzedcib 
przez oba rządy uzgodnione.

Rzeczoznawcy włcccy.

PAKY2, 18 I. (PAT.) Przybyli tutaj 
włoscy rzeczoznawcy finaneowi mają re-

Srezentcwać Włochy w wyłonionym przez 
komisję Odszkodowań Komitecie.

Wymiana net
PARYŻ, 13 L (PAT.) „Tempa" dono

si, iż Konferencja Ambasadorów rozpa
trzy niezwłocznie notę niemiecką w spra» 
wie podjęcia pr&o międzyeojussniezei Ko
misji wojskowej.

BERLIN, 141. (PAT.) Niemiecki char
ge d'affaires w Brukseli przybył dziś 
do Berlina. Yon Hoesch przybędzie we 
wttrek. Noty doręczene w piątek przed> 
stawicielom niamieckim w Paryżu i 
Brukseli nadeszły już do Berlina.

WILIŃSKA GllfeMA 
Wrzę̂ owa 14 stycznia h. r.

U.k. .0 złote . . ŚSC-jCC^
Bony złote . . IM uIOO— 1450090
»P. Akc. „PacH i?" 475C00—524ICC

WARSZAWSKA MlELDh
■ty»znla b.r.

. 9950000—99(WooC'
. 9950000— 900090 
42590090—4200000* 

4*28 t-45Ś Q 0S  
i 39.00— 138.09 

28950^—283000 
488909—4360 G 
4 : J00-— 414009 

1725009—1716000 
1902094 

19SC000- 15=500'-. 
HI'0000—35009# 

14*50009— 13009000

urzędowa 14
e * ł» r y
Przekazy: N»w-Yerk .
Londyn 
Paryż 
Wiedeń 
Pi aga 
W łochy 
le lg ja
Szw ajcsrju  .
Frank słoty ,
Bohy złoto 
Mlljonówka 
Pożyczka złota 
Temdemęja zwyżkowa

v  tyziącach ak.
Bank HamUowy w Wa>-zzaw!e 16900, 15750, 1350'w 
W ileAsk' Pryw. Bank H an dlery  458
Waroz. T-iro Fabryk c-ikr* 18909, 29CC0, 1925S
W ar»z. T-wo kopalni W ęgla

1 (LiUiuek po i 00) 340CG, 23250, 2425G
(plęśdzlaBlątti) . 240GC, 25000-
(ode po 20 1 35) . '  26509, 2 750C
(odo. po 10) . 27590, 29909, 23005
(drebne) . . .

Cegielski 35 0C-. S600
■taraeiowioe . . . 10000, 177500, 180 J 0
Radskl

(pięddzioslątki) . 7150, 7750, 6400, 8746,
(drobne) . . . 9009, .2000

Redaktor
&t#nisłii »  jfaekitwisa

Wielka tania wyprzedaż resztek 2 sBrji
jUj, (wyprzedaż resztok odbywa się w naazej spółce 2  razy do rok*) 

Cheąo dać może ość wszystkim CŁy*»lnlkoip , SŁOWA" ikor.ij - 
j f l . !  ^ ataó z nabycia tanich reiztek, które zostają to  sztuk wielkich 

.-ta.-ych zapasów, postanowillimy z powodu noworocznego bilansu 
*  : w ysłać każdemn Czytolnikowi „SŁOWA* po cenio własnych kozz-

(r tów, następujące zimowo 1 wiosenne: resztki 2  .u rji podsioluno 
is  na]4 gatunki i nndająco się na ■liczne męskie ubrania, koztju- 

Hy m y damskio 1 pokrycia bekiesz i futor. Resztki to są z materja- 
M B  łów  ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk., .polną] zcorok iiio i 

r f l f j  v c  łfs iystk k h  k olo ;ach  o czysto wełniane. 
n  J  Gitnnek „A* za S m otry mk. 185cocoo
K J k  „ .9* „ ’ 8 . . 2f7ooooo
W "''" n »C* ■ * ■ ■ M odoooo

„ „D 1* „  I  „ „ 43oouooo
Dó każdej resztki na żądanie kiijenta dopijam y peic;: onoplot pod

szewki pod marynarkę, kamizelkę, opodnio kloszom o i  do rękawów po 
mk. 127ooooo, wyższy gatunek po 1 -lśoooeo mk.

Również posiadam y na składzla pc o m ich  konknreneyjnyoh, * lę -  
Innemi na stępujące towATy,-

PŁÓTNA białe na pościel i bieliznę, plorwizorzędnyeh fabryk po 
I 800000, 22ooooo i po 25uoooo m 1.. za metr.

PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego płótna prseśeieradłowogo wyso- 
kiogo gatunku po Toooooo i 8 5 joooo za sztukę.

RHCZN1KI gładkis lub waflowe, nalopszogo gatnnkn bardzo trwało 
w praniu seua za sztukę 25ooooo i 35ooooo.

ZEFIRY na ko szulo w illezne dozenlo po lto e o o a , 25oooot i 
3«ooooo  metr.

SZEWIOTY dam skli podwójnej .zerokoś d  wo wzzyotkicLi k o jorroa  
se 4oooooo i 5ooocoo  mk. metr.

TRYKOTINA jedwabua zagr. wo w irku  18 o/m ozorek, wo wozyzt- 
aloh koloi arh, nr ouknls p.ifrzeba od l ’ /s do 2 m etrów eona za 1  motr 
IO600000 mk.

FLANELB francuskie w śliczne desenie po lO ooooo 1 2oooooc nąotr.
CAJ91I na ubrania dla doieoi, sukienki, robotniczo ubrinir. bardi -. 

trwało w noszeniu po I800000, 26o0000 i  35ooooo mk. za metr.
SURÓWKA na bieliznę i t. p. w najlepszym  gatunk-j lT ioooo  

i  lSoooooo metr.
D^MKA specjalne płótno na kalesony męskie 90 ,'m n orok . bardzo 

kw ało w praniu po lOooooc 1 Sóoooo- mk. za motr.
POŚCIELOWY 0XFÓRD na poszwy w kraty czerwone bardzo trwa

ły  po I 800000 i 25ooooo mk. za m-jtr.
CZERWONE płętno „Tyk* na w sypy, nie przepuszczaj ęso pierzy po 

1900004, 23ooooo f 28 go000 mk. za metr.
CHUSTKI du-e zimowe puszyste, śliczno desenie w różnyeh kolo- 

rsch po 19505000, 25oo<iooo i 29oooo0o mk
KdŁHRY watowe, pokryto i  ■-tync, w różoysa  kolorach a s  piorwozo- 

rsąóue) białej wełnianej wacie, spód nr, żyre-dow okioj w iztorji po  98 ooo.oco  
'z wyższym gatunku po S7.ooo.oeo mk. sztuka.

KaŁDRY tan zwane koce pluszowe w różnyah kolorach i  iliesnyeh  
deusnlach po 195ooooo, 290000o i 37oooooo mk.

Takież ciemno bez ćusani lO ioeooo, 175ooooo 1 22o03c c i sztuka.
KOSZCIE Szlonno z kołsierzykam i z franenikiego zefiru po 85oouoo 

i  9500000 mk, za sztukę.
KALESONY z żyrardowskiej dym ki po 45oooeo i 9oooooo mk. za parę.
W ysyłam y pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorco). Za prze

syłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy pocztowsj.
U w a g a :  Przy zamówieniach na tę tanią wyp zedaż resztok obo- 

iązkow o le it  za łączyć przy zamówieniach następujący kupon.

<**s

*S *0 K T

Kupon na tanią sprzedaż resztek drugiej serji
v  Warszawskiej Spółce M anufaxt«rowoj, 

Warszawą, u}. Jasna 18.
Czytelnik „Słowa*. Imię i nazwiglfe 

Poc*tr W iol
Nr domn Powiat
Ziemia

«§?
c  -T
5 n
$ m■a l>»

Jesteśmy pewni, 4b Czytiln loy  „Słow a* otrzymawszy bd nar. jedną 
lub h ilk* resztek, zostaną naszymi itałymi klijentamt i będą
nie żądać innych tą^arówi 
nadsyłać pod adrezem:

itałymi 
Zamówienia wran z

niezawod- 
dełąezońym kuponom

Earząd Spółki Akc. p o i:  firmą „Fabryka w yro
bów tytoniow ych Lcckja w W ilnie, Spółka Altoyj- 
na" ogłasża niniejszom na zasadzie posUncwiiuda 
minio tr i w Przsmysłu i Handlu oraz Sknrlw (Mo
nitor Polski Nr. 279, z 4-go grudnia 1923 r.) sa- 
p ii .a  Akojo 9 emisji Spółki drogo, wyposzczenia 

. ‘ CD sztuk imiennych \kcji nominalnej wartości 
5 OOP mk. każda czyn nt, ogólną Jizmę mk. 
50.009.000 n:i werunkaeh naGtępnJąeyck: 1) Plsrw- 
■zoństwr do nabycia nr wuj em isji stuży w łtś ol- 
elolom akoji poprxndnieb emisji w  itosunku 1 -nuJ 
nowej akcji na każdą posiadaną prz*z nioh jedną 
okeję poprzednich emiejl 2) Repartycji tyak *ak- 
•ji, n i  kv)ro dctyebczaGowl ako]onarjui-,e f  ty- 
tułn posiadania prawa p ie rw iz e is N - kię ai.i sa- 
plssą, dokona Zarząd Spółki według swego uzna- 
■ilu i ck re ila  Ich kurs em isyjny. 3) Cena em isyj
na akcji nowej emioji dla dawayoA alccjonarju- 
siów , którzj - ykorzyntali prawo poboru, określa 
■ię na lik . 7.009, : których Mk. 5 .00# przeznacza 
■lę na kapitał zakładowy, roszta-^aż >0 pokryciu 
kosztów z emisją nowych akcji związanyoh na 
kapitał zapasowy. 4) Ola wykonania pra*--n pu
bom  dla dowuyslt akojonarjuozów (p. 1  n in iej
szego) określa się tzrmin mlealęczny o>i dnia n i
niejszego ogłoozsnla. 5) Akoje nowoj emisji pod 
względati praw przysłngująryeh ak«joa->rj uszom 
będą zrównano z akojami emiayj poprzrdnich 1  
chw ilą wpisania niniejszego podwyżazunia kapi
tano zakładowego do iijostrn  handlowego 1 ncze- 
■tniBzyś będą w dewidendzio od dnia 1  stycznia 
1924 r. 6; W płaty na pukryelff a k .y j n iniojizej 
emisji dokop , ..a»e byś mąją w W ilnie, w lokalu 
Znrząda 8p4łki Akcyjnej: „Fabryka W yrobów  
lyton low yoh  Loohja w W lln i. Sp. Afce.*, uf. Ja- 
kóba Jaslńsklog*, 14-16 w godzinreh biurowych-

Zarząd Spółki Akcyjnej
PAbrjir* wjrsłjfiw tytoniowych nL#ch- 

ja " w Wilnie zawiadamia pp. Akcjona?- 
juazów, żs w dniu 8 lutego b. r. o godz. 
S-ciąj po południu w lokaju Bpółkl w 
WUnie odbędzi# się N^dzwyęzajne^Wal- 
H9 ^gromadzenie z aastępująoym porząd- 
kism dziennym;

1) W ybór 7»raowcdniozą,-ego Zgom adjenin,
2) Ułnpołnfająoe w ybory władu Spółki utt 

miajsee ustępujących,
Sf F><tryiiaeniti kapitału akcyjneoge
4) Zmiany Statutu.
5) W olno wnlcskt.

EIUEO LESSIE i PARGELACYJ2E
J. M w s k i  i B, Swiętorzecki

Wii.io, ui. ąioklowloza, Słr. 42 m.S. 
Informacje od g. 9— 10 1 5—6 w. 

Uporrądzanio planów goipod. ieśnyob, pa*-eo- 
lacja  majątków zmnoŁ. Udzielanie porad w 
spy. daoioy Iasowej 1 m rjątkow cj. Sporządza- 

nio, kopjowanio planów i Inne.

B B  T  n  A N  *  LO-C A r ł A D U N  
■ V I “  y  Industrial Limited

Jonor. Ł opraiont. A, G. do S fi a i  b i a i n W iln  1, 
ul. W. Stffehska 29. i'redukuje izteooyw nie jaic 
peprzodniu mąkę i  aosolutnie nie jest uszkodzo

ny od powstałego w tym że gmachu po żarn

* PO 9-LETNIEJ PfiZERWlE
zaczął .wychodzić poradnik rolniczo-ogrodniczy

.GOSPODARZ"
wydawany przez Spółkę z ogr. odp., a redagowany jak dawniej przez 

Edmunda i Stefana J A N K O W S K I C H
przy /fjtółudziale wybitnych specjalistów  we wszyetkiob ćzirlŁch. Numery okazo. o 
na żądanie. Przedpłata roczna 15, kwartalna 4 punkty kslęg (obecny  mnożnik rOGCOO)

WARSZAWA, Ordynacka 7 m. 8. teltf. 126-74.

„Warszawska Spółka "  “
M ARSitĄW A, JASNA 18, TUL. 245-80-

U w a g a :  W razie, gdy w ysłany towar A  nie spoóoh<v- zamie
niam y ha Inny lub zwraeam y pieniądze niezwłooznie.

B - o i a  A I . S Z W A M G
SP. J^KC.

W I  L  C ,  
ul. Wielka 

Nr, 42 
Telefon 822.

Z powodu dużego zapasu

W i e l k a  t a m a  s p r z e d a ż  
ubiorów damskich

z  rabatem  50°

Wszystkie towary

n a  R A T Y
w ciągu 45 dci 

(bez pitniędzy przy zakupie)

■ J o n u k u ję  .-osady ek; 
■ podjćntfci. Oferty do 
administracji pod „ Bko- 

pedjentka*

IISprzsdaż
hurtowa!!

•irąb
Mydła do prania.
Oy!rorjl
F.̂ kao.

Spółdzielnia Roinr, Kro- 
aowego Związku Ziemian 

Ostrobramska 19.

D-r Czesław Kossczny
choroby zębów. Chirnr- 
gja jam y ustnoj, sziusz- 

ne zęby. 
Mickiewicza 11 (gd.ile kino'' 
ed 10 do 12Va id o  4-6 '/*

Akuszerka
uósiela porad,Przyjmuje, 
od 9 /ano do 7 wieoz. 

Mlckiewioza 46—6.

Kobieta Lekarz

o r Szwarc Zeidowici
Choroby kobiece, wene

ryczna 1 moczopł. 
PiayjiL 12-5 ul. Ad. Mic 

klowlcza 24.

Da w y n a ję c ia  
s t a jn ia  

Zygmuntowska 20

Udzielam lekcji
mntsmatyki. Przygotowu
ję  do egzaminów fn a  ma
turę. M iokiiwicza 4 m. 4

Pokoje dwa
do w ynajęela 

Ul. Soitanloka Hr. 12-3.

D r  J. ŁĘaKl 
(choroby ^ewnętrzno) 

przeprowadził się na ul. 
Kasztanową 7 m. 9 

przyjm uje 4-5,

Z gubiono lndekś*U.S.B.
" k'lr. 1135 nu im, St. 

Broohwicz Lewińskiego. 
Unieważnia oię.

Z gubiono ksląż. w ojsk, 
wi d. przez P. K. U. 

w "Wilnie nu im. Gorfun- 
ga Samuela. Unieważ. się

B. ochotnik Samoobruny 
rr. W ilna obciążony ro 
dziną poszukuje posady 
woźnego lub gońca, po
siada praktykę 4 letnią 
kancelaryjną w obecnel 
chwili znajduje ślę w b, 
hrytycznem  położeniu. 
Łaakjwo oferty proszę 
nadsyłać ó o redakcji 

Słowa dla S. D.

Z gub. dokum. wojak, 
myd. przez P. K- U. 

W ilnie ca  lim. Józefa Kir- 
iziira. Uniew. się.

y y i o w w  »  współwłaSękięlif —  Stani«ł*w Mickiewicz. D r a k a - a i e jJ .  B o j c m k i e g o ,  S ow i*

0002022201


